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Głośny sensacyjny kinodramat w б-ciu aktach
z udziałem pierwszorzędnych artystów warszawskich.
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WOJNY.
n P o m i ę d z y  u j ś c i e m  P u t n y  
I# F o o s a n i  n i e p r z y j a c i e l  zo> 
£ t a ł  o d r z u c o n y  p o z a  S e r e t .  
P o  o b y d w u c h  s t r o n u c h  S u -  
Bity R e s y a n i e  i R u m u n i  u- 
l i b w a i i  b r o n i ć  s i ę  p r z e d  
Bac i« k # e m  n a s z y c h  w o j s k  
k o n t r a t a k a m i ,  k t ó r e  p o c i ą ­
g n ę ł y  z a  s o b ą  l i c z n e  o f i a ­
ry .  Wlowe s t r a t y  t e r e n u  o-  
f a z  9 0 0  j e ń c ó w  i 3 -y  k u l o -

El i o tó w  s t a n o w i ą  d l a  n i e -  
r z y j a c i e l a  w y n i k  o s t a t n i c h  
w u c h  d n i  w e l k .  D a le j  na  
{lólnoo w  o.  i k .  w o j s k a c h  

,ł ie z a s z ł o  n io  s z c z e g ó l n i e  
w a ż n e g o .
! WŁOSKA i
■POŁUDNIOWO-W SCK O Q-
JBIA WIDOWNIA WOJNY.
' b ierna  nio  d o  d o n i e s i e n i a .

w. H o e f e r ,  feldm»r.-poniczulA 
esHtępc* «zeta sztabu generalnego.
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іяні&гу ПІВНІ ecke
: BERLIN. 10.1. (BK). Komuni- 
iat urzędowy niemiecki donosi 
iod datą 9 1 wieczorem.
I Na zachodzie słaba działalność 
jojowa.
I Pod Rygą i Jakobsztadtem a- 
toki rosyjskie pozostały bezsku- 
ecznymi.

K o m u n i k a t  b u ł g a r s k i .
SOFIA.- 10.1 (B.K.).. Doniesienie 

szthba generalnego pod datą 9.1:
Front macedoński. Kompanie an­

gielskie, usiłujące się posunąć w 
północnej części doliny Seresu ku 
Baraklidżumaja zostały rozbite og­
niem artyleryi.

Front rumuński. Nieprzyjacielski 
monitor ostrzeliwał Tulczę. Ogień 
naszej artyleryi spowodował pod 
Tulczą zatonięcie nieprzyjacielskie­
go okrętu.

A t a k  p o w i e t r z n y .
BFRLIN. 10.1. (В. K.) Niemieckie 

hydroplany dnia 7.1 z pomyślnym 
skutkiem obrzuciły bombami obozy 
barakowe na zachód od Lapan Nea- 
oad i Nieuportbad.

F o r t y f i k a o y e  B r a i ł y  i 
F o o s a n i .

BERNO. 10.1. (B.K.) Referent woj­
skowy Petit Journal wyraża niepo­
kój z powodu, iż dotychczas nie u- 
kaz-dy się ze strony rosyjskiej wia­
domości o zniszczeniu wojskowych 
umocnień w В raił e i Focsani. Jeśli 
tamtejsze fortyfikacye nie zostały 
znis czone to Niemcy nleomieszka- 
ją ich umocnić i wykorzystać pod 
czas kontrofensywy rosyjskiej.

Mowa n o t a  k o a l i c y j n a  d o  
G reo y i .

LONDYN. 10 1. (В K.) Times do­
nosi: Z powodu stanowiska zajętego 
przez Greeyę w stosunku do koali- 
cyi i wyjaśnień przez rząd grecki 
udzielonych zgromadzeni w Rzymie 
ministrowie koaliryi opracowali i 
wysłali do Greoyi notę. Warunki i 
żądania tej nowej noty nie są do­
tychczas znane, ale można przypu- 
czuć, ii  koalicy# domaga się od rzą­
du grecki- go, aby w przeciągu 48 
godzin przyjął żądanie sformułowa­
ne w poprzedniej nocie koalicyi i 
niezwłocznie powiadomił o tym rzą­
dy koalicyjne.

A u d y e n c y e  u  c e s a r z a .
V\ IEDEŃ. 10.1 (BK.) Cesarz udał 

się wczor;-j do głównej kwatery wo­
jennej, gdzie przyjął na audyen- 
cyach bułgarskiego następcę tronu 
ks. Borysa, arcyksięcia Karola Ste­
fana, arcyksięcia Karola Albrechta, 
ministra spraw zewnętrznych hr. 
Czernina i generał gubernatora lu ­
belskiego J. E. Kuka.

M a n i f e s t  s u ł t a n a .
KONSTANTYNOPOL. 10.1 (BK.) 

Sułtan skierował do armii tureckiej 
manifest, w którym powiada, iż 
wobec odrzucenia* przez koalicyę 
propozycyi pokojowych mocarstw 
centralnych i ich sprzymierzeńców 
są oni zmuszeni do prowadzenia 
dalszej wojny, a wina dalszego prze­
lewania krwi spadnie na nieprzyja­
ciół. Sułtan mówi dalej, iż Turcya 
i jej sprzymierzeńcy podwoją tara z 
swoje wysiłki zmierzające do osta­
tecznego zniszczenia nieprzyjaciela. 
Tymi uczuciami ożywieni tureccy 
żołnierze będą składali nowe dowo­
dy męstwa.
O t u r e c k o - n i e m i e c k i e j  u g o ­

d z i e  h a n d l o w e j .
BERLIN. 10.1 (BK.) Biuro Wolffa 

zaprzecza wiadomości o zawarciu 
między Niemcami i Turcyą ugody 
handlowo politycznej. Między pań­
stwami tymi toczą się w sprawie 
takiej ugody rokowania, ale termin 
jej zawarcia nie jest jeszcze usta 
lony.

O d z n a c z e n i e .
BERLIN. 10.1 (BK.) Cesarz W il­

helm odznaczył komendanta 11 ba­
warskiej dywizyi piechoty genarała 
Kneussla orderem Pour la merite, a 
jego wojsku wyraził swe uznanie.

D y m i s y a  g a b i n e t u -
MADRYT, lo .l (B. K.). Biuro Reu­

tera donosi: Całkowity gabinet zo­
stał dymisyonnwany.

MADRYT. 10.1 (B. K.). Biuro Reu­
tera donosi: Romanones zawiadomił 
iż całkowite ministeryum pozostaje 
na urzędzie. Król wyraził mu pono­
wnie zupełne zaufanie.

W z n o w i e n i e  p a r l a m e n t u .
PARYŻ. 10.1 (B. K.). Parlament  

wznowił posiedzenia.

Rada Stanu.
C. i k. B iuro Prasow e donosi:

Lista członków Rady Stanu z 
z obszaru Polski, pozostąjącego 
pod zarządem Jeneralnego Gu­
bernatorstwa w Lublinie, uzyska­
ła Najwyższe zatwierdzenie.

Pełny skład Rady Stanu bę­
dzie następujący:

1. Dr. Stanisław Bukowiecki, 
ad w. przysięgły.

2. Stanisław Dzierzbicki, zie­
mianin, zastępca prezesa Tow. 
Kredyt. Ziemskiego w W arsza­
wie.

3. Stefan Dziewulski, adwo­
kat przysięgły.

4. Ludwik Górski, ziemian n, 
inżynier.

5. Ludomir Grendyszyński, 
publicysta, prawnik.

6. Stanisław Janicki, ziemia­
nin.

7. Dr. Paweł Jankowski, le­
karz w Lublinie.

8. Antoni Kaczorowski, inży­
nier.

9. Józef Kozłowski, przemy­
słowiec z Dąbrowy Górniczej.

10. Włodzimierz Kunow ski, z 
Warszawy.

11. Michał Lem pick i, inży­
nier, przemysłowiec.

12. Antoni Łuniewski, pre­
zes Związku ziemicn Król. Pol­
skiego.

13. Andrzej Maj, włościanin 
z Lubelskiego.

14. Józef Mikułowski — Po­
morski, dyrektor wyższych kur­
sów rolniczych w Warszawie.

15. Kazimierz Natanson, fi­
nansista.

16. Wacław Niemojowski, 
ziemianin z Kaliskiego.
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zwłocznie bedą wstrzymane.
17. Józef Piłsudski, pozasłuż­

bowy brygadyer Legionów Pol­
skich.

18. Ks. Prałat Przeździecki 
z Łodzi.

19. Franciszek ks. Radziwiłł, 
komendant milicyi Warszaw­
skiej.

20. Wojciech hr. Rostworow­
ski, ziemianin, literat.

21. Artur Śliwiński, publicy­
sta.

22. Stanisław Sokołowski, 
ziemianin z Piotrkowskiego, s ę ­
dzia gminny.

23. Błażej Stolarski, włościa­
nin z Brzezińskiego.

24. Władysław Studnicki, pu­
blicysta.

25. Ks. Bolesław Sztobryn, 
proboszcz w  Wierzbniku.

W charakterze przedstawicieli 
austryacko-węgierskiego Zarzą­
du wojskowego przy Radzie Sta­
nu funkcyonować będą ze stałą 
siedzibą w  Warszawie,

jako komisarz rządowy: c. ik. 
tajny radca, Ekselencya Jan bar. 
Konopka, właściciel dóbr ziem­
skich w  Galicyi,

jako jego zastępy:
1. Radca ministeryalny dr. 

Ignacy Rozner,
2. Starosta dr. Stefan Iszkow- 

ski.

Z Eady Miejskiej.
Trzepie posiedzenie.

Przy stole prezydyalnym  zasiedli, 
prezydent Bajkow ski, w iceprezyden­
ci Kujawski i Turczynow icz oraz 
sekretarze Św ierczew ski i Borsukie- 
wicz. W loży przedstaw icieli rządu  
zasiadł m ajor B urzm ińskl.

Loża publiczności dość licznie za­
pełniona. Przy sto likach radnych  
w idnieją puste m iejsca.

0  godz. 7 m. 15 p rezyden t o tw ie­
ra  posiedzenie odebraniem  ustaw o­
wego przyrzeczenia (art. 18) od ra d ­
nych A rlitew icza, M ączewskiego, 
Schoeneicha i Uziembły, k tó rzy  nie 
byli obecni na poprzedniem  posie­
dzeniu i nie złożyli dotąd przyrze 
czenia.

Następnie p rezyden t odczytuje 
porządek dzienny, k tó ry  Rada za­
tw ierdza.

W tem  m iejscu radny Choma, wo­
bec tego, że na porządku je s t  w y­
bór rajców, sk łada następu jące  oś­
wiadczenie:

„My 4-ch radnych m. Lublina oś­
wiadczam y niniejszeni, iż w w ybo­
rach  na rajców  m iejsk ich  udziału 
przyjm ować nie będziem y ze w zglę­
du na to, iż, stanow iąc znakom itą  
m niejszość w  Radzie m iejsk ie j, na 
w ynik  tych  wyborów żadnego- s a ­
m odzielnego w pływ u w yw rzeć nie 
będziem y m ogli, przyjąć zaś pośre­
dnio naw et przez udział w wybo­
rach  odpowiedzialność za przyszłą 
działalność władz m iejsk ich  w ta ­
k ich  w arunkach z p unk tu  w idzenia 
in teresów  klasy  robotn iczej—przed­
staw icielam i k tó re j jesteśm y ,—nie 
uw ażam y za możliwe.

„K. Janczarsk i, M. Izdebski, Stef. 
Choma, St. N ow aczyński“.

Po przyjęciu do wiadom ości tego 
oświadczenia przystąpionó do w y ­
boru rajców. Na w niosek radnego 
Sekutowicza uchwalono głosow ać od- 
razu  na w szystkich  8 rajców .

W tem  m iejscu radny  W arm an 
zgłasza następujące ośw iadczenie w 
im ieniu  radnych żydów:

„W ydzieleni wbrew sw ej woli w 
osobną grupę w przenośnem  i lo- 
kalnem  znaczeniu tego słowa, te n ­
dencyjnie przez w iększość pom ija­
ni zarówno przy w yborach sekre- 
ta ry a tu , jak  i u sta len iu  k an d y d a­
tu r  na rajców, radni żydzi, jako 
w ybrani przez n iem al połowę lu d ­
ności m iejskiej, a stanow iący po­
w ażny odłam  Rady, pozbawieni są 
w ten  sposób w szelkiego wpływu 
na ukonsty tuow anie zarządu m ie j­
skiego, sk ładając przeto z siebie 
m oralną odpowiedzialność za przy­
szłe czynności poszczególnych w y ­
działów M agistratu, niżej ‘podpisa­
ni radn i zm uszani są w strzym ać 
się od udziału w wyborach rajców ”.

Oświadczenie to  podpisane zosta­
ło przez 16 radnych  żydów (radny 
Iłilsberg  nieobecny).

Tym  sposobem  na 55 obecnych 
radnych  niegłosow ało na rajców  20 
(żydów 16, robotników  4).

Po obliczeniu złożonych do urny 
k a rte k  okazało się, że absolutną 
w iększość głosów otrzym ali na r a j ­
ców p.p.: A ntoni Herlon (32 głos.'), 
S tanisław  Janiszew ski ( з і  głos ) j 
W acław  Moritz (29 gł.).

Zarządzono więc ponowne głoso­
w anie na b raku jących  5 rajców , w 
k tó rem  ty lko  p. Czesław Szczepań­
sk i otrzym ał absolu tną w iększość 
głosów (29).

W  następstw ie  p rezyden t zarządził 
ścisłe  głosow anie pom iędzy 8 oso­

bam i, k tó re  o trzym ały  najw ięks 
z kolei liczbę głosów .

W tem  trzeciem  głosow aniu, pt 
s tą  w iększością głosów  w ybrani i 
sta li pp. J a n  P uchn iarsk i (27 ' 
S tefan Uziem bło (26), dr. Ai„ 
B rzeziński (21 gł.) i dr. Mieczysła 
B iernacki (20) gł.)

Z kolei przystąpiono do załatwi 
ni a następu jącego  kom un ika tu  W 
działu Żywnościowego:

„Zgodnie z uchw ałą ogólnego z 
brania M iejsk. Kom. Rat. z dn. 
g ru d n ia  1916 г., W ydział Żywn 
ściow y przygotow uje b ilans zat 
kn ięcia  k s iąg  po 31 g ru d n ia  1916 
sporządził rem an en t tow arów  i pr 
si M ag istra t o jak n a j szybsze de] 
gow anie do W ydziału  członków M 
g is tra tu , k tó ry ch  zadaniem  będz 
prow adzenie W ydziału Żywności 
wego.

„Oprócz tego  W ydział Żywności 
wy zw raca uw agę, że w dniu  1-у 
styczn ia  r. b. złożył sw oje m anda 
i że, będąc w okresie likw idacj 
nie je s t  w m ożności robić większy! 
obrotów dla przygotow ania zapasó 
na przyszłość; obecnie zapasy s 
w yczerpują  tak , że w szelka zwło 
ze s tro n y  M ag is tra tu  w objęciu W 
działu Żyw nościowego zaciążyć m 
że w  przyszłości fa ta ln ie  na* арі 
w izacyi m iasta.

„Prezydyum  W ydz. Żywn. zuzi 
cza, że zgodnie z uchw ałą ogólne 
zebrania, na jda lszy  i osta teczny  t< 
m in, do jak iego , trw ać  m oże likv 
dacya W ydz. Żywn. upływ a z ( 
31 styczn ia  r. b. i że w dniu  tj 
u s ta je  dalsza p raca członków  W 
działu Żyw nościow ego.”

Przew odu. W . Ż. Majewski, 
Czł. prez. W. Ż. Markowicz,

I rezyden t ośw iadcza, że w  c( 
za ła tw ien ia  pow yższego prezydyi 
proponuje w ybranie kom isyi i 
radnych , k tó rab y  łącznie z 2 człc 
kam i zarfcądu m ias ta  zapoznała i 
z działalnością W. Ż., oraz zbadi 
przekazyw ane rem anen ty  i prze 
staw iła Radzie swe w nioski w spi 
wie p rzejęcia  p rac i pozostały 
rem anentów .

W niosek ten  Rada przyjm uji 
p rzystępu je  do obioru kom isyi. 
tem  m iejscu  radny Choma stav 
w niosek, aby w ybory odbyw ały i 
po porozum ieniu w zajem nem  zgi 
pam i radnych , oraz aby 2 przedś 
w icieli radnych  robotn ików  wesi 
do kom isyi, zaś radn y Supronow  
proponuje zg łaszanie  kandydatd 
k tó ry  to w niosek przechodzi.

Do Kom isyi zostali w ybrani i 
dni: Chom a (53 gł.), M ąkoszewi 
(51 gł.), K ipm an (49 gł.), Chrzano 
ski (35 gł.), R otbaum  (30 gł.) i Ra< 
ki (30 gł.).

W yborów  delegatów  do wydzif 
aprow lzacyjnego przy  gene*rał-g 
b erna to rstw ie  oraz do tak iegoż  \i 
działu przy K om endzie Obwodow 
ja k  rów nież do kom isyi szacunl 
wej m ie jsk ie j n ie dokonyw ał 
gdyż Rada na w niosek  radnego i 
kutowicza uchw aliła , aby delegat,! 
m ianow ał zarząd  m iasta  z pośr 
siebie lub z poza sw ego grona.

N astępn ie  w chodzą na porząd 
pierw sze in te rpelacye  w Radz 
m ianow icie dr. C ynberga z po wo 
bolesnego pobicia przez fankcyoi 
ryuszy  M ilicyi w  biurze koraisarj 
tu  dw uch żydów: S ru la  Lewi ni 
H ersza Lejby F igocnera, aresztom 
nych jako  podejrzanych  o popełń  
hie p rzestęp stw  krym inalnych , o! 
in te rpelacya  d -ra  D obruokiego 
spraw ie budow y drew nianego  doi 
na ul. R adziw ilłow skiej wbrew pr! 
pisom  budow lanym  i wym ogom  
ste ty k i m iasta .



Prezydent, po wysłuchaniu inter- 
llkelacyi, oświadczył, że magistratu- 
. їкіеіі wyjaśnień na następnem po- 
leiedzeniu.

W końcu zaznaczyć należy, że 
uezydent odczytał następujący a- 

w lres‘ magistratu m. Sandomierza do
łady. .

„Z okazyi nadania naszym mia- 
;to’m samorządu i ukonstytuowania 

i , iię Rady i Zarządu m. Lublina, Ma- 
Jń s tra t miasta Sandomierza przesy- 
f  a W.Panom serdeczne pozdrowie­
n ia  z życzeniem powodzenia na tej 

laszej społeczno-narodowej placówce 
(yj Z poważaniem
rV Jnrm. m. Sandomierza Więckowski. 

oraz proponowaną odpowiedź, 
>rzmiącą:

„Rada i Zarząd m. Lublma za ży- 
zenia i pozdrowienia z okazyi u- 

aobkonstytuowania się dziękuje i wy- 
6 -aźa pewność, że wszyscy wytęży- 
)r ny siły we wspólnej pracy ku 
ellźwignięciu z upadku miast na- 
M szych dla dobra Państwa Pol- 
laskiego”,

którą Rada akceptowała 
Na tem zebranie zakończono.

У Z estrafyj s e o f .
Teatr Wielki.II

.Dziś siódm y raz w esoła 1 dowcipna ope- 
! -etka „Baron Kimmel” z paniam i Troja- 
) iowską, Milewską, oraz pp. W iniaszkiew i- 

izem (ty tu łow a ro la) W inklerem, W orchem, 
(onarskim , Zbierzyńskim  w głów nych ro ­
lach. Operetkę tę  urozm aicają kup le ty  i 

•tyańce w akcie trzecim .
W p ią tek  wznowienie pięknej i m elodyj­

n e j  operetk i „Słodka dziewczyna" z pan ią  
Godlewską w tytułow ej roli.

W sobotę po południu po cenach zniżo­
n y c h  g łośna sz tuka „Dziesięciu z Paw iaka* 
Цэгаг jednoaktow y obrazek dram atyczny  

Gabrieli Zapolskiej. W „Dąbrowie G órniczej”.
W sobotę wieczorem g łośna sz tuka  Al- 

У lonsa D audeta — „Salo” z w ystępem  pani 
'  Maryi Federowicz. Próby odbyw ają się co ­

dziennie.
W niedzielę po południu po cenach zn i­

żonych  „W ieczór Trzech Króli” silny  obra- 
'• sek dram atyczny  na tle  pow stan ia 1831 r. 
6 oraz doskonała i pełna hum oru kom edya 
ц Zygm unta P rzybylskiego „Dwór we W łod­

kow icach”.

KRONIKA.
iZ 111111

VS s p r a w ie  p o cz ty .  Mija 
już półtora roku od czasu, gdy ko­
munikacja pocztowa i telegraficzna 
odbywa się u nas nienormalnie. Obie 
okupacje oddzielone są ścisłą gra­
nicą językowo-cenzuralną, w samej 
zaś okupacji austryackiej korespon­
dencja nie dochodzi regularnie, 
szczególnie zaś szwankuje ekspedy­
cja gazet; wiele miejscowości nie 
posiada w pobliżu urzędu poczto­
wego i telegraficznego; rozwożenie 
korespondencji pociągami jest o- 
graniczone. Wszystko to jest skut­
kiem stanu wojennego. Urzędy e- 
tapowe pocztowe nie są temu 
wmne. Są to instytucje nie mające 
dostatecznego personelu, a jako 
przeznaczone przedewszystkiem na 
usługi władz okupacyjnych, nolens 
volens muszą korespondencji urzę­
dowej oddawać pierszeństwo przed 
prywatną. Taki stan rzeczy odbija 
się ujemnie, jak już zaznaczaliśmy, 
na wymianie listów prywatnych i 
regularności w dostarczaniu gazet 
na prowincję, gdzie życie odradza 
się szybko, zaczyna pulsować ener­
gicznie, gdzie więc odczuwa się 
przykro brak informacji dziennikar­
skich o przebiegu akcyi tworzenia 
Państwa Polskiego, o aktualnych i 
niezmiernie cieką wy c!' obecnie zda­
rzeniach na placach bojów, u prze­
biegu petraktacyi przygotowawczych 
do ewentualnego pokoju i t. d.

Normalne stosunki w dziedzinie 
komunikacji pocztowej nie prędko 
się ułożą, ale i teraz dałoby się mo­
że nie jedno uczynić dla ich lepsze­

go uregulowania, przynajmniej od­
nośnie ekspedycji pism, zanim wła­
dze administracyjne cywilne kraju 
wezmą się do uporządkowania tej 
sprawy.

,% T e a tr  „Wlirage“ w  Lu­
b lin ie . Sprzedaż biletów w cukier­
ni Semadeniego na dzisiejszy i ju ­
trzejszy gościnne występy w sali 
Resursy Kupieckiej wielce cenione­
go w Warszawie Teatru „Mirage” z 
udziałem najwybitniejszych sił ar­
tystycznych Warszawy idzie bardzo 
żwawo, co pozwala przypuszczać, że 
oba te koncerty odbędą się w szczel­
nie wyprzedanej sali. Nie powinno 
to budzić ździwienia, gdyż wysoce 
artystyczny poziom programu oraz 
osoby genialnych w swym rodzaju 
wykonawczyń i wykonawców mu­
siały wzbudzić zainteresowanie na­
szej publiczności, której rzadko zda­
rza się sposobność wysłuchania peł­
nego smaku kabaretu ä la „Momus”, 
sławnego w swoim czasie w War­
szawie i zgromadzającego w swej 
sali co wieczór śmietankę tamtej­
szego towarzystwa.

A r ty śc i  t r z e c h  s to l ic  
e u r o p e js k ic h  biorą udział w 
koncercie na rzecz Głównego Komi­
tetu Ratunkowego: Prof. Schmidt z 
Paryża, wybitni muzycy z Wiednia: 
prof. Barthlme, Zimbler i Seidl, 
wreszcie wirtuoz Schramm z Berli­
na, którzy mają zbyt wyrobioną mar­
kę artystyczną, by ich trzeba było 
specjalnie omawiać przed muzykal- 
nemi kołami naszej publiczności. Z 
sił polskich stanie na estradzie p. 
Wysocka, która wykona kilka pieś­
ni, i skrzypek, prof. Schwarzenstein, 
Polak z Krakowa, znany nie tylko 
u nas, ale i za granicą z występów, 
uwieńczonych pełnem powodzeniem 
i uznaniem. Melomanom naszym na­
stręcza się znakomita sposobność 
przeżycia jednego wieczoru o nie­
zwykłych wrażeniach artystycznych. 
Pokup na bilety w cukierni Rut­
kowskiego i Głównej Trafice—jak 
słyszymy—jest znaczny.

*% Z L u b e lsk ieg o  O ddzia­
łu  S t o w a r z y s z e n ia  Nauczy*  
o ie l s tw a  P o ls k ie g o .  Sekcya 
wspólnych zakupów przy Lubelskim 
Oddziale Stowarzyszenia funkcjonu­
je w dalszym ciągu; jej kierownic­
two obecnie powierzono p. Brodź- 
kiemu; fnnkcyonaryuszką sekcyi 
jest p. Ziółkowska, która przyjmuje 
zamówienia od członków Stowarzy­
szenia codziennie do 10 rano i od 
4 do 6 po południu w lokalu kuch­
ni uczniowskiej przy ul. Królew­
skiej 13. Wszelkie zakupy, jak i po­
przednio, są uskuteczniane wyłącz­
nie za gotówkę.

*** In fo rm a c y a  B iura  P r a ­
s o w e g o .  Jeneralne Gubernator­
stwo w Lublinie zarządziło, aby 
wszelkie napisy na budynkach Je- 
neralnego Gubernatorstwa, tablice 
rozmieszczenia biur, oraz napisy na 
wejściach do urzędów, plaitaty itd. 
sporządzane były odtąd w języku 
niemieckim i polskim.

Z a k o ń c z e n ie  w y k ła d ó w  
na IO -oiodniow yoh K u rsa ch  
u z u p e łn ia ją c y ch  d la  n a u ­
c z y c ie l i  lu d o w y ch . Wykłady 
na zorganizowanych przez Lubel­
ski Oddział Stowarzyszenia Nauczy­
cielstwa Polskiego 10-ciodniowych 
Kursach uzupełniających, zostały za­
kończone dn. 6 stycznia.

Program wykładów przyrodni­
czych został wykonany w ten spo­
sób, że na przyrodę martwą prze­
znaczono godzin 15 (prelegent p. 
Kazimierz Chmielewski), chemię g. 
20 (prelegentka р. M. Kiężopolska), 
oraz fizykę 25 g. (prelegenci pn. C. 
Rumel, St. Wilkoszewski i K. Jusz- 
czakowski).

Wykłady matematyczne objęły 
14 godzin arytmetyki (prelegentka 
p. St. Rycerzówna) i 6 g. geome­
try! poglądowej (prelegent p. Wł. 
Bochenek); prócz tego p. L. Wołłod-

kówna mięła 2 godzinny wykład „O 
nauczaniu elementarza” i p. Gr. Je ­
dlińska „O nauczaniu analfabetów 
dorosłych” (l godzina).

Na Kursy zapisało się osób 34, w 
bursie dla mężczyzn mieszkało 7 
słuchaczy.

Wykłady odbywały się w lokalu 
Szkoły Realnej i trwały codziennie 
od g. 8-ej' do 12-ej i od 2-ej do 6-ej; 
pomimo ośmiogodzinnych zajęć co­
dziennych, uczęszczano na wykłady 
punktualnie i systematycznie.

Wykłady swe prelegenci opierali 
na metodzie poglądowej, wdrażając 
w umysły słuchaczy konieczność 
posiłkowania się tą metodą przy 
wykładzie pogadanek w szkole lu­
dowej.

W tym celu wykłady były ilu­
strowane okazami naturalnymi mi­
nerałów, skał, przyrządami, do­
świadczeniami z dziedziny chemii i 
fizyki. Obserwowano również za po­
mocą lunety słońce i księżyc.

Dnia 6 b. m. o godzinie 7 ej wie­
czorem odbyła się uroczystość za­
kończenia wykładów na Kursach. 
Odpowiednie przemówienie wygło- 
ks. dyrektor Gostyński, kierownik 
Kursów, serdecznie żegnając słucha­
czy i zachęcając ich do dalszej pra­
cy nad sobą. W imieniu Zarządu 
Lubelskiego Oddziału Stowarzysze­
nia przemówił wiceprezes p. Jusz- 
czakowski, który zaznaczył, że Sto­
warzyszenie w dalszym ciągu urzą­
dzać będzie systematyczne Kursy 
uzupełniające z różnych dziedzin, 
uwzględniając specjalnie potrzeby 
nauczycieli ludowych i dając im 
należyty materyał i wskazówki do 
samokształcenia.

Następnie odbyło się zebranie to­
warzyskie, podczas którego śpiewa­
ły słuchaczki kursów, pp. Karpiń­
ska i Pulińska i deklamował p. 
Wyszkowski; prócz tego chóralnie 
śpiewano pieśni narodowe.

Po herbacie rozpoczęły się zaba­
wy towarzyskie, ożywiając i uro­
zmaicając zebranie, które trwało 
do godz. 12 ej.__________________

Z Sosnowca.
Obecnie w Sosnowcu odbywają 

się przygotowania do wyborów do 
Rady Miejskiej. Właśnie *  b. m. 
odbył się wielki wiec przedwybor­
czy, zwołany przez tamtejszy De­
mokratyczny Komitet Wyborczy. Po 
zagajeniu zebrania i obraniu prezy- 
dyum, pierwszy przemówił dr. Fal­
kowski, który, jak donosi Kury er 
Zagłębia, oświadczył na wstępie, że 
siłą rzeczy, Rada Miejska ma cha­
rakter polityczny, a to ze względu 
na wybór 5 członków swoich do 
Sejmiku powiatowego, który ze 
swej strony znowu wybiera 3 z po 
śród siebie do Sejmu do Warsza­
wy.

Przy wyborach do Rady Miej­
skiej w Sosnowcu, społeczeństwo 
podzielone zostało właściwie na 
dwa obozy: z jednej strony Polski 
Komitet Demokratyczny—z drugiej 
żywioły, grupujące się przy C.K. N. 
Jakaż jest między nimi różnica? — 
pyta dr. F. Oto oba stoją na stano­
wisku niepodległości. Niema bo­
wiem dzisiaj tak niesumiennego i 
nieuczciwego polityka w Polsce, 
któryby nie stał nji stanowiska nie­
podległości Państwa Polskiego. Tyl­
ko podczas, kiedy Komitet Demo­
kratyczny grupuje ludzi, których 
dążeniem jest państwowy rząd pol­
ski, powołany z wyborów prawidło­
wych do Sejmu, powstały z woli 
ludu, bowiem tylko taki rząd może 
być obdarzonym zaufaniem i kiero­
wać nawą narodu i państwa, to 
C. K. N., uznaje, że należy oddać 
losy kraju, całą przyszłość narodu 
w ręce ludzi mianowanych. O ile 
w polityce gospodarczej niema róż­
nic, zarówno jedni jak drudzy sto­
ją na jednej platformie, o tyle róż­

nice polityczne są ogromne. A że 
obecnie ważą się losy naszego kra­
ju, że każdy krok winien być ob­
myślonym i mądrym z naszej stro­
ny, w myśl właśnie przyszłości wol­
nej i niepodległej Ojczyzny, należy 
się skupić pod sztandarem P. De­
mokratycznego Komitetu Wybor­
czego. у

Następnie p. Płodowski, przypo­
mniał uchwały i deklaracje, jakie 
zapadły na wszystkich większych 
zjazdach w stolicy i w kraju, któ­
rych myślą przewodnią było: prze­
dewszystkiem Sejm z wyborów 
prawidłowych, potem Król — Rada 
Stanu—dopiero wojsko, zmilitary­
zowanie kraju i wszystko, co za 
tem idzie.

Po krótkiej dyskusji dr. Falkow­
ski zgłosił niżej zamieszczony wnio­
sek:

„Licząc się z możliwością wyło­
nienia Sejmu drogą wyborów z Rad 
miejskich i Sejmików, Polski De­
mokratyczny Komitet Wyborczy 
stoi na stanowisku realizacyi aktu 
z dn. 5 listopada, jakkolwiek akt 
ten w części tylko zadość czyni za­
sadniczym postulatom narodu pol­
skiego. Mianowana obecnie Tymcza­
sowa Rada Stanu winna jeno opra­
cować projekty praw, statut sejmo­
wy, oparty na zasadzie powszechne­
go i bezpośredniego głosowania, 
zwołać Sejm, który nada kierunek 
polityce polskiej i wyłoni Polski 
Rząd Państwowy”,—

*który został uchwalony jednogło­
śnie i beż dyskusji. Zeoranie za­
kończyła dyskusja nad hasłami go­
spodarki miejskiej, oraz wybory do 
komitetu wykonawczego.

KORESPONDENtYA
Z Р Ш У И ІЩ ІУ Й І И 10571.
Sypn iew ska  z Lublina (Powiatowa 9) 

zapytuje o Stefana W łodarskiego z ro­
syjskiej armii czynnej—jeżdżącego pocią­
giem Sanitarnym «Ns 1007, gdzie jest obec­
nie i co się z nim dzieję. Zawiadamiam 
że Jankowie zmienili posadę—obecnie mie­
szkają pod Grójcem gub. Warsz. na w si 
siostra i dzieci zdrowe. Pisma Polskie i 
Rosyjskie proszone są o przedruk niniej­
szego. Znajomych proszę o zawiadomienie. 
_________________________________________ 34

Józef Król z rodziną ze wsi Dragany, 
gm. W ysokie Ziemi Lubelskiej, zawia­

damia Brata swego Antoniego Króla w 
Mińsku Litewskien że wiadomość otrzy­
mał i że w szyscy zdrowi. Matka umarła. 
Pisma Polskie i Rosyjskie proszę o prze­
druk.______________________________________

Sta s ia k o w ie  Kamińscy, i Iw aniccy  
z Milejowa zawiadamiają Mieczysława i 

Stanisława Kamińskich, przebywających w 
armii czynnej, le.jb-gwardia, dragoński 
pułk, 7 eskadron, że są w szyscy zdrowi i 
proszą o wiadomość tą samą drogą. Pisma 
Polskie i Rosyjskie, prosimy o przedruk. 8

Sł a p c zy ń s cy  z Rudna powiat Lubartów 
Lubelskiej ziemi, zawiadamiają Pęczal- 

s к ich, ewakuowanych do Rosyi z Główne­
go Zarządu kolejowego drogi Nadwiślań­
skiej z Warszawy, że są zdrowi i proszą 
o wiadomość. Pisma Polskie i Rosyjskie 
proszone są o przedruk_______________ 27

Ja n  M oskw a w Kemble dowiaduje się  
o syna W ładysława wr Łumieniu, gube­

rnia Tobolska. Od maja na kilka listów  
niem a żadnej wiadomości. Zdrowi w szyscy  
jesteśm y. W szystkie pisma Polskie i Rosyj­
skie uprasza się o przedruk niniejszego.

Ma r j a n n a  N iezbecka z Nledzwicy 
Dużej, Ziemi Lubelskiej poszukuje m ę­

ża swego w rosyjskiej armii czynnej 12 
turtestanski pułk strzelecki 4 rota (daw­
nie) m iasto Samarkand) к toby z jege kole­
gów cos o nim wiedział zechce dać znać 
rodzinie.________________________________ 42

Bo le s ła w  i Wanda J a s iń s c y  z Dol­
by, zawiadamiają córkę swoją Wik- 

torję Koklóeką w Helsingforsie ul! Rober- 
towbka nr. 33, że są zdrowi i proszą o w ia­
domość o niej, ponieważ dotąd żadnej w ia­
domości nie mają. Pisma zagraniczne 
proszone «ą o przedruk._________________40

Waw rzy n ie c  Óudka ze w si Słupecz- 
no, gm. W ysokie Ziemi Lebelskiej, 

poszukuje syna, Piotra i Jana, córki: Ma­
ryl 1 żony Katarzyny którzy zostali ewa­
kuowani do Rosyi. Wiadomość proszę tą 
samą drogą. Pisma Polskie i Rosyjskie 
proszę o przedruk.



WOJNA.
Z g r o m a d z e n ia  p o k o jo w e  
r o b o t n ik ó w  w i e d e ń s k ic h .
W dzielnicach wiedeńskich Otta­

kring i Hernals odbyły się zgro­
madzenia pokojowe robotnicze z 
porządkiem dziennym „Socyalna- 
demokracya a propozycye pokojo­
we”, na których przemawiali po­
słowie Dawid i Yolkert.—Na obu 
zgromadzeniach powzięto następu­
jącą rezolucyę.

„Zgodnie z niedawnem oświad­
czeniem frakcyi soeyalno-demokra- 
tycznej zgromadzenie wzywa rząd, 
aby dał dowody, iż zupełnie po­
ważnie zajmuje się kwestyą za­
kończenia wojny.

Nie powinien on dać się odstra­
szyć odmową rządów nieprzyjaciel­
skich i postępować raz wytkniętą 
drogą. Musi on jasnem przedsta­
wieniem warunków odebrać prze­
ciwnikowi wszelki pretekst do u- 
chylania się od rokowań.

Dlatego zgromadzenie zwraca się 
do rządu z żądaniem, aby nie ule­
gał wpływom tych wszystkich ży­
wiołów, które ciągną zyski z woj­
ny i prasy, która chce zarwania 
zaledwie rozpoczętych rokowań...

Zgromadzenie żąda jaknajszyb- 
szego zwołania parlamentu, aby 
mogła się ujawnić wola ludów, o 
których krew i mienie chodzi. 
Zgromadzenie spodziewa się, że so 
cyalistyczne partye wszystkich na­
rodów energicznie podniosą glos za 
pokojem”. *

—o—
T is z a  p r z e c iw n ik ie m  c e n ­

t r a l iz m u .
W Nyoloz Orai Ujsag premier Ti­

sza pisze, iż naród spodziewa się

osiągnąć spokój honorowy. Mocar­
stwa centralne nie mają planów za-

ibeborczych, pragną tylko zabezpiecze­
nia Europy, zabezpieczenia tak ma­
łych, jakoteż i dużych państw, oraz 
ich niepodległości. Także polityce 
wewnętrznej zabezpieczony pokój 
przyniesie dobre owoce. Tisza daje 
wyraz przekonaniu, że skłonności 
centralistyczne, które byłyby w sta­
nie przez nieszczęśliwą politykę po­
prowadzić monarchię naddunajską 
ku ruinie, należą już obecnie do 
przeszłości. Od c h w il i ,  g d y  Wę­
g r y  m o g ą  p o z y ty w n ie  w y  
k a z e ć ,  j a k ie  o f ia r y  s ą  w  
s t a n ie  p r z y n i e ś ć  w  o z a s  
w ojn y , j a k o  p a ń s tw o  n ie z a ­
le ż n e ,  w s z e l k i  c e n t r a l i z m  
m u s ia łb y  u s tą p ić .  Powrót ku 
niemu byłby niebezpiecznem dla ca- 
łaści szaleństwem, a pozycya W ę­
gier jest przez ugodę z roku 1867 
na zawsze uregulowaną.

— o —

Błosya a a r m ia  p o ls k a .
W naczelnym organie wojsko­

wych kół rosyjsk. Russkij Inwalid 
omawia obszernie sprawę armii 
polskiej.

Gazeta zaznacza na wstępie, iż 
trzeba się z armią tą i jej szyb 
kiem zorganizowaniem liczyć jak 
najpoważniej.

„Inną kwestyą jest, czy Rosya 
mogła z góry przyczynić się do u- 
niemożliwienia tego planu, ale o- 
becnie nie pozostaje jej już nic in­
nego, aniżeli przyjąć fakt, jako 
skończoną rzecz i zastosować do 
tego swe własne dyspozycje wo 
jenne.

Jakie stanowisko prawne władze 
rosyjskie powinny zająć do przy­
szłych żołnierzy polskich, co do te ­
go nie zapadła jeszcze podobno o- 
stateczna decyzya.

W każdym jednak razie nie wjj 
starczy dla Rosyi, jeżeli będzie oj| 
w dalszym ciągu zamykać oczy 
tworzenie się armii polskiej, któl 
walczyć będzie przeciwko Rosyij 
to jedynie przeciw niej".

D z ia ła  z  pod  P lew ny ,
Tureckie działa, które w 1878 

zdobyte na Turkach pod Plewną 
niej stały  około pomnika Skobelewa 
Bukareszcie, zostały przywiezione do Kod 
stantynopola. Postanowiono ustawić i 
na placu przed ministeryum wojny, Ja^ 
wspomnienie obrony Plowny i walecznośt 
wojsk tureckich w wyprawie na W< 
łoszczyznę.

Z k r a j u . ІИ

— U ła t w ie n ie  k o m u n ik a  
c y i  p o c z t o w e j  i t e l e g r a f i o  
nej. W prywatnej komunikacj 
pocztowej, w  g r a n ic a c h  gen  
g u b e r n a t o r s t w a  w a r s z a w  
s k i e g o ,  poczynając od chwili < 
becnej, dopuszczony będzie i języ 
polski nietylko na kartach poczti 
wych, jak to się działo dotychcz 
lecz również w listach zamkniętyc 
w drukach, oraz korespondencji ha; 
dlowej. Co się tyczy rozmiarów li 
stów, to przepisy dotychczasowe zi 
chowoją nadal moc swoją. Listy ni 
mogą zawierać więcej, niż czte: 
stronice in 8-0, albo dw iestr.in4  
Co do pocztówek, to nie mogą o 
zawierać więcej, niż 12 wiers 
wzdłuż, lub też 8 wierszy w p 
przek. Dotychczas obowiązujące 
graniczenie, że telegramy prywat 
nie m o g ą  zawierać więcej, niż 
wyrazów, będzie zniesione przedi 
wszystki- m w granicach gen. g> 
bernatorstwa warszawskiego.

5-ej klasy wraz i M i i  losowania M  klasy -;|1/8 4 8 o r-
n a d e s z ł y  i już sg da wytopienia po cenach ro d o w y c h  s |  8
Prosimy więc Sz. Klientelę o pośpieszenie z nabywaniem, gdyż ciągnienie f -  i/2
 5 -e j Masy odbędzie się jeszcze w bieżącym miesiącu.
UWAGA:

■ d i  
-  -  T  »

L o sy  A g en tu ry ,  p o w in n y  b y ć  z a o p a t r z o n e  w  c z e r w o n y  J) * 
o k r ą g ły  o t e m p e l ,  j a k  o b o k  o d b ity .  э  «

»

G łó w n a  A g en tu ra  Król. Węg. 
L o te r y i  na  K r ó le s tw o  P o l s k ie M. Morajne i S-кг, Lublin, ul. К Ш Й 5 3 Й  Kr. 1  (hotel Victoria).^
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I NAJTANIEJn C H U S T K I

S U K N A  i K O R T Y  |
na ubrania męskie 
sportowe i zwykłe.

Ш И ,  J E D W A B I E S
na suknie, bluzki, 

kostjum y, palta itp. |

BARCHANY, CAJGI, \
DOM HANDLOWY PŁÓTNA,ADRYANY $

I W. W. ІПП.

ul.
W LUBLINIE, 

Początkowska N ° 2 róg Krak-Przedm. 
nad Cukiernią, I -« e  piętro.

P L E D Y .

Z H iąZ E K  ZIEMIAN
POŚREDNICZY

F l U A w L U B L I N I L ,
K rab o w sM e  1 7 , 1 p. od 10-ej do 1 - і*

8s p r z e d a ż y  i k u p n ie  m a j ą t k ó w ,  
b r a n iu  i o d s t ę p o w a n i u  d z i e r ż a w ,  
z a ł a t w i e n i u  i n t e r e s ó w  p ie n ię ż n y c h :  

b a n k o w y c h  i h i p o t e c z n y c h ,
I
5.

p r z e p r o w a d z a  in t e r e s y  u W ładz w  L u b lin ie  i w  o b w o d a c h ,  p o d e j m u j /
s i ę  p r z e p r o w a d z e n ia  i n t e - e s ó w  w  o k u p a c y i  n i e m i - c k i e j .   я*

WSZELKIE POŚREDNICTWA FAKTORÓW WYKLUCZONE. O płaty  p o b ie r a ń * 8
b ę d ą  m in im a ln e ,  w  s t o s u n k u  d o  z a ł a t w i o n e g o  
od su m y

in  e r e s u  lu b  p r o c e n t o w i

т щ  Z0iqZ.HU ZIE M Iü H, f i l i a  w  L u b l in ie .  •

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

Na u c z y c ie l  poszukuje lekcji. Okopowa 
nr. 19 m. 13, między godziną 9 1 1. a

3 i 7. 13

Po d r ę c z n e ,  wykończarki 1 uczennice 
płatne potrzebne do pracowni sukier. 

Namio-tnikowska 27, m. 12 . 3 ,

Ko ż u s z e k  krótki używany oraz palto­
cik ua wacie (dla dziewczynki) sprze­

dam tanio. Wiadomość Szpitalna 11 m. 7
25

Po t r z e b n y  zaraz pomocnik organisty 
uawalur, ze znajomością nauki śpiewu 

i dobrym głosem. Wymaga się świadectwa 
od miejscowego K< Proboszcza. Zgłosze­
nia listownie Adres: M. My-akowski orga­
nista parafii Krasnobród obwód Zamojski, 
gub. Lubelska. 39

Po t r z e b u j e  1 0 0 0 0  rb .  na 1 numei 
hipi teki bez Towarzystwa na 6°/o n r  

dum dochodowy w sródmlesi lu z duchot 
dem rb. 5000. Wiadomość w Rudakcyl „Głoi
su*.

P < ir tep la n  krótki używany w dobryflj
stenie, do sprzedania zaraz. Wiadomo  

w Administracyi._______________ §
Ma g a z y n  konfekcji damskiej M. B ar 

teslak, Krakowskie- Przedmieście 39J 
Poleca wielki wybór bluzek jedwabnych, 
gazowych najświeższe modele.

o k o m o b i la
• wych fabryki Lanz'a bardzo

17 normalnych koni paro-!
uży-j

wana. Jest zaraz do sprzedania. Wiadc 
mość biuro techniczne Już. Antoni No w 1-І 
ckl 1 S k a  w Dąbrowie1 ul, Kościuszki nr. 
7. 41

Na u c z y c i e l k a  z patentem konserw a| 
torjum udziela lekcyl muzyki fort 

planowej. W arunki przystępne. Za taj-j
można od 3 do 6 Niecała 9, m. 3.

ReüaatOT 1 k ierow n ik  literack i R. W ojdalińekl. Druk. „Zlemtaüeka’-Gabematoraka, H 10. R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y  1 w y d a w ca  F. M o s k a le  araki.


